Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mK, z odnosze- 

alem i przesyłką pocztową 950 mk. Ceny ogłcszeń pierwsza strona za wiersz 

ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk., druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 

w rsz nmonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. sa 

, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40-marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 9/, droższe, 


- Lloyd George podnosi pekojowa tendencja Polski 


Uczynił to w Izbie Gmin.-Ale Polski nie wymienił, bo wciąż 
jej nie choą ehwalić. 


WIEDEN 1.8, —Warto podkreślić szcze 
gól pominięty przez polskie zgencje tele 
graficzne, te p. Lloyd Geeręe w swojej 
mowie, którą poświęcił Konferencji Has 
kiej na posied:enin Izby Gmin w dniu 26 
lipca wystąpił z pochwałą dla Polski, cz 
kołwiek nie zdobył się na wyraźne wy- 
mienienie Polski, bo jej serdecznie niena 
widzi. 

„Moim celem—=oświadczył—jest wskrze 
szenie normalnego życia w HFaropie. 
dzę, że osiągnę ten cej. Lepszy duch już 
zaczyna panować pod tym względem. Jest 
rzeczą znamienną, że za każdym razem, 


gdy Konferencji Haskiej groziło zerwa- 
nie, wszystkie państwa, sąsiadujące z Ro 
sją, kfóre do n'edawna zbrofły się prze- 
oiwko Rosji i z nią walczyły, teraz do- 
magaly się prowadzenia konferencii w dal 
szym ciągu. Ta nowa chęć współpracy 
jest cenna, ma tej podstawie świat uzy» 
ska rękojmie pokoju i dobrobytu“, 

Tyle paa Lloyd George, Połski nie 
wymienił, bo nie mógł się przemóc, aby 
ją pochwalić publicznie. Wiadomo prze- 
cież, że tylko Polska walczyła z Rosją, a 
w Hadze savkała wciąż podstawy do k'm 
promisu z Rosją. 


Trocki uciekł z Rosji? 


Takie pogłoski krążą. 


A RZ penia at 
nych warszawskich krążą pogłeski 
że Brenatein mp A l 
morską przez- Rygę w peło- 
wie przeszłego tygodnia opu 
ścił Rosję sow ą. 
7 VRDS R 


Wiadomości polityczne, 
Lista gabinetu, 

WARSZAWA, 31.7.—Wozoraj wieczo« 
rem otrzymał p. J. Nowak następujące 
pisme: 

Wo p. prof. dr. J. Nowaka, rektora U 
-„niwersyteto Jagiel. 

Mianuję pana prezydentem ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej i min. wyznań 
relig. i ośw. pub]. 

Jednocześnie na wniosek pana mianaje: 

Min. spraw wrwn. p. inż. A. Kamień. 
skiego. 

Min. spr. sagr. p. G. Narutowicza, 

Min. spr. wojsk. gen. dyw. K Bosn= 
kowskiego. 

Min. skarbu: p. Z, Jastrzębskiego. 

Min. sprawiedl, p! W. Makowskiego. 

Kierownikiem min. rolo, i dóbr państ 
p. dr. J. Raczyńskiege. 

Kierownikiem min. przem. i handlu p. 
H. Strassburgera. : 

Min. kolei p. jaż, L. Zagóraego-Mary 
- nowskiego. 

: Tymosasowym kierownikiem min. po- 
czty p. J. Moszczyńskiego. 

Kier. min. rokót publ, p. M, Rybczyń 
skiego. 
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Program od wtorku 1 
Sierpnia i dni następnych. 
A OZN 


Szczegółowe streszczenie 
w programach. 


-Berlins; Gży tc 


Na 


Te pogłoski nie umieją przecież po- 
wiedzieć, Gz 
z Rosji. 

(„Korjer* podaje że pcgłosti z du- 
żym zastrzeżeniem. Rəd.) 


Min. pracy i op. społ. p. L, Darow- 
skiezo, 
Mie. zdrowia p. dr. W. Chodźtę, 
Warszawa: Belweder, 31.7.22, 
(—) Józef Piłsudski, 
(—) Juljan Nowak 
Prezyd. min. 


Trochę o Nowaku. 


, Nowy. prezydent Kady Ministrów, pro 
f sor Juljan Nowak pochodzi z Małopol- 
w Prokocimiu pod Brze8- 

kie») i liczy lat 52. W roka obecnym 
piastuje gcdność rektora Wniwersytetu 
Jagiellońskiego, na którym wykłada ba- 


kterjologję. W. życiu. pobtycznem Krako. 


wa bierze wybitny odział jako całonck 
Rady Miejskiej. W czasie wojny był komi 
sarzem rządowym miasta i odzaaczył się 
w dziedzinie aprowizacji. Zajmował tów= 
nież stanowisko prezesa oddziału rolnego 
w QCantrali dla cdbudowy Galicji. Dobre 
stosunki z PSL. wyrobił sobie pi Nowak 
w Krakowskiem Towarzystwie Rolniczem, 


« gdzie obecnie jest wieeprezesew. W dzia 


łalności politycznej „Prawicy Narodowej“ 
brał żywy udział i był jednym z podpi- 
sanych ua znanej odezwie Uoji Narodc= 
wo. Państwowej. 


3 


z 


Bajeczne pomysły reżyserskie. 


Trocki - adał się tylko-da-— 


Demonstraesyjny wiec 
w Krakowie. 

Wczoraj, odbył się na placu Szczepań 
skim demonstracyjny wiec zwołany przez 
PPS., w którym omawiana być miała sy 
tuacja polityczna oraz uchwalone votum 
ufacści dla p. Naczelnika Państwa. Prze 
bieg wiecu miał taki nastrój, że demon- 
stranci chcieli wyruszyć przeciw redak- 
cjom „Głosu Narodu" i „Gońca Krako a" 
skiego”, aby je zdemolować, Zamiarom 
tym przeszkodziła policja i niesprzyjazna 
podstawa tłumu. Pochód udał sią z czer- 
wonemi sztandarami i z tablicami na ry- 
nek, gdzie się rozwiązał, 


= Upa wi m 


MARKSYZM i DUSZA. 


O koranie socjalizmu, „Kapitale* Mark 
sa, wyraża sią jak następoje jeden z wy 
bitnych jego krytyków. 

„Jest to dzieło tak abstrakcyjne jak 

rozprawa matematyczna, lecz o wiele wię 
cej pużące w czytania*. 
-_ „Dlaczego? Distego, 'że Marku pominął 
zupełnie pierwiastek duchowy ludzkości, 
Według niego tylko praca jest rzeczywi 
stą miarą za pomocą której oszacować 
należy wartość istotną towaru. Według 
niego kapitał powstaje z pracy, zawdzię- 
cza swe istaienie tylko robotaikowi, za- 
tem wedłag ustroju panującego wywłasz- 
czono pracownika, jemu więc należy zwró 
cić kapitał, jemu jako symbolowi zbiorc- 
wości i obotniczej. 

Tego rodzsju rozumowaniem dochodzi 
sią do etatyzmu zupełnego, według które 
go wszelza własność nieruchoma oraz na 
rzędsia pracy mają aależeć do rządu, 
klóry stosownie do ilości godzin pracy za 
płaci pracownik, a pracownikiem będzie 
każdy, zapłatą zaś miałaby odpowiadać 
tylko rceczywietym potrzebom i uspołew 
cznioną, by była w towarach, wydawa- 
nych ze wspólnych megszynów, gdzie gro 
madzonoby wyprodukowane produkty, 

Nie dawne doświadczenie pozwala 
nam wyobrazić sobie jakieby wledy były 
ogonki i z jakim pośpiechem urzędnicy 
socjalistycznego owego idealnego pań- 
stwa—płatni ze godziny pracy — obsługi= 
waliby „towarzyszy obywateli] 

Wedłog tego systemu oczy wiście. polę 
ga ducha ludzkiego pozostaję po za na- 
wiasem, człowieka sprowadza sią do po- 
ziomu maszyny lub zwierzęcia pociągo- 
wego. Inicjatywa, pomysłowość, realna 
natężona praca tracą swoje znaczenie, toć 
ich przyrodzona pobudka dążność do po- 
lepszenia Bytu i do posiadania są prze- 


joryginalniejsza sztuka filmowa p. t. 


ji 


Komedja niespodzianek w 6-cłu wielkieh aktach. 
r Eaa a ME trawa 


Adres Redakcji Administracji: Częstochowa ul. N. P, Marjij4l, otwarta codziennie 

od g. 9 rańo do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa”, Telefon 4. Nadesłanych tękopi-. 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Insty :ucji prywatnych i społecznych pod- 

legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązaja wszystkie już przyjęte ogło- 
szenia od dnia zmiany cou bos uprzedniego zawiadomienia, 


kreślone z Życia społesznego, po co się 
więc matęłać i odznaczać nauką, zdolno- 
ściami, pracą kiedy każda godzina pracy 
ma bezwzględnie tę samą wartość, czy ją 
wykonuje robotnik bez kwalifikacji czy 
fachowa wybitna siła W Rosji dzisiaj pro 
fesorowie zamiatają ulicę. 

Lat temu jeszcze dziesięć zastanawia. 
no się nad tem coby to było, dzisiaj wy 
starozy tylko patrzeć na Rosją, aby skon 
statować jakie wyniki daje śçisło zastoso 
wanie marksowskiej teorji pozbawionej 
ducha, 

A historja rozwoju kultary ludzkiej 
pokazuje, że zawdzięcza ona swój rozwój 
nie dzięki majaczeniom kollektywizma so 
cjalistycznego lecz dzięki indywidualizmo 


„wi i potędze ducha jednostek pokroju 


Lonard da Vinsi (malarz, lekarz, mā- 
tematyk i inżynier), Lagrange'a, Laplac'a 
Galvaniego, Volty, Roberta, Faltona, 
Edisona, Gurie Skłodowskiej i wiełu 
innych. 

Gdzie dzisiaj są uczeni rosyjscy, w ja 
kim stanie ich uczelnie i uniwersytsty, 
gdzie hygisna pabliczna, gdzie dobrobyt 


"ludności, gdzie wolność, swoboda | szczę 
"ście na ziemi obiecane praoz marksowski 


socjalizm ? 

Zamiast tego garstka demagogów i a 
wanturników dobrze wygaśionych | za- 
bezpieczonych patrzy na ginący naród z 
wysokości swych „komisarskich* foteli 
lub siedzeń antomobiiowycb, których ko- 
ła cuchsącem ` błctem bryzgają w twarz 
„towarzyszom'*, 

Do narodu, który przekreśliwszy du- 
chowość ludzkości sprowadzony został do 
pozioma ,..Bolszewji, stosowsć można tyl 
ko słowa naszego Wieszcza: 

Bez serc, bez ducha 
To szkieletów ludy. 
Inż. Folkierski, 
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a wszystkich kolorach oraz kos! jumo- 
~ 3 we wełny. 


=| Tanio bo w prywałnem mieszkaniu 
eR aun B.B. 
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Bogatá wystawa, 


PERE OTTEN ATINE RT OPR 
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i dawał 
- chege wejść. Otworzywszy mu erżwi, 


Kurjer Częstochowski* 2 Sierpnia 1922 r. 


Robaczek Świętojański. 


Częstochowa, 1-—8— 22, 

W wyniku prawie że dwumie- 
miesięcznego przesilenia, w re- 
zultacie długich narad, intryg, 
dociekań, strejku p. Naczelnika 
Państwa, powstał wreszcie Rząd 
nowy. 

Z niebywałą szkodą dla Pań- 
stwa, wyrażającą się w cyfrach 
dziesiątków miljardów, po utracie 
zaufania zagranicy i pod wielki- 
mi znakami zapytania na przy- 
szłość, stworzony po kilkutygo- 
dniowym przesileniu Rząd, w spo- 
sób tym razem niemal błyska- 
wiczny, nie będzie zdaje się bły- 
skawicą rozświetlającą panujące 
u nas mroki. Nie stanie się rząd 
nowy płomioniem i ani nawet pło 
mykiem, ale może tylko robacz- 
kiem świętojańskim, którego lekki 
blask światła będzie złudzeniem, 
iż coś się świeci, coś istnieje, 
drogę wskazuje, lecz niewiadomo 
dokąd prowadzi. 

Jeżeli gabinet Korfantego obu- 
dził taki entuzjazm w kraju, to 
przyczyną tegó było nietylko na- 
zwisko zasłużonego zdobywcy serc 
polskich dla GQ. Slaska, Korfante- 
go, ale i ukazanie się wśród wiel- 
ce dodatnie wrażenie czyniących 
nazwisk, kandydatów: Michalski— 
Skirmunt. To było gwaraneją na- 
szej polityki pokojowej i prowa- 
dzenia dalszej akcji uzdrowienia 
finaasów i tego wcale nie daje 
nam sowy Rząd z takiemi nazwi- 
skami na miejscach najważniej- 
szych: jak Narutowicz— Jastrzębski. 
= Po istniejących rządach 
inżyniera— kapitana saperów, ap- 
tekarza, gospodarza z Wierzcho- 


sławie itd., premjerem został pro- 
fesor politechniki i rządami swy- 
mi zadowolił niemal wszystkich. 
Możliwe, iż temi nadziejami oży- 
wiony profesor uniwersytetu, dla. 
tego właśnie z takim optymizmem 
przystępuje do pracy swej i dlate- 
go takich różowych nadziei jest 
pełen. 

Naszym zdaniem, niema naj- 
mniejszego powodu do jakiegeko|- 
wiek optymizmu. Ponure refleksje 
nasuwa powierzenie teki ministra 
sprawiedliwości człowiekowi o wy 
raźnym stemplu socjalistycznym 
p- i i Makowskiemu, nie 
mówiąc już o dwuch wspomnia- 
nych ministrach, którzy będą cela 
mi ataków najzupełnie słusznej 
opozycji, i; 

Będzie to Rząd bez programu, 
coś tymczasowego, coś w rodzaju 
ekspozytury Belwederu w Pałacu 
Namiestnikowskim, tylko narazie 
pod sztandarem nieco dyskretnie 
ukrywanym, ale szydła szybko z 
worków wyjdą i ogół przekona 
się raz jeszcze dowodnie jaką 
ciężką krzywdę wyrządził Pań- 
stwu J. Piłsudski, najprzód obala- 
jąc gabinet Ponikowskiego, póź- 
niej tworząc rząd. Sliwiśskiego, 
przewlekając przesilenie, w wy- 
niku jego odrzucając Korfantego, 
i składając całość gabinetową ani 
ciekawą, ami godną uznania, - 

Rząd J. Nowaka będzię, jak 
powiedzieliśmy, robaczkiem święto- 


jańskim, który zabłyśnie wśród 


mroków i nikomu drogi nie wska- 
że, a zaprowadzić może jedynie 
na bezdroża. . A. Paciorkowski. 


- Go robią nasi chłopi amerykanie, 


-W Żywieczczyźcie prawie w kazdej 
wsi znajduje «się po kilku chłopów ame= 
rykanów, którzy po powrocie do cjczyzny 
dzięki spadkowi naszej marki stali się 
miljenerami. F 
` Jedni, zwłaszcza młodai, inteligentniej 
si zakładają fabryki i pieniądz swój cięż 


ko zapracowany puszczają w ruch przez 
co przyczyniają się do uprzemysłowienia 
kraju, Przykład taki widzimy w Lecho: 
wi:cach, gdżie kiiku energicznych założy- 
ło kosztem 76 milionów olbrżymią fabry- 
kę stolarską wraz z tartakiem taż przy 
stacji kolejowej. Naturalnie pieniądz swój 


Tak stangret, jak kasjer i główny nadzorca Jakób 


znakomicie ulokowali, 

Inni zaś zakładeją sklepiki po wsiach 
i w ten sposób dźwigają hande] polski, 
również skcją tych jest wielce doniosła 
dla umoralaienia. Wielu zaś pokupiło so 
bie grunta i większe obszary ziemi w Po 
znańskiem, lecz ci w skutek małego wy” 
kształcenia w kierunku gospodarki rolni» 
czej i niezaradności już po roku doświsd 
czeń napowrót. ziemię sprzedają i chcą 
wyruszyć do Ameryki z powrotem. Reszta 
zaś siedzi tezczynnie, ubierając się w 
pierścionki z brylantami i różne amery= 
kańszie stroje udając wielkich bankiee 
rów, pożyczają biednej ludności pieniędzy 
wprost na lichw arski procent, 


POD 4 ZOE GW ASE EPA SZA PA GRZZRŁWBĄ S 
Do mieszkańców m. Często- 
chowy i okolic! 

Zarząd -~ Częstochowskiego _ Koła 
Akadem. podaje do wiadomości, że w 
dn. 51 VII i 1, 2, 5-VIII odbędzie się 
zbiórka fantów na akad. loterję tant., 
zwraca się przeto z gorącym apelem 
do wszystkich, komu nie - jest obojętną 
dcla akademika polskiego, by chojnie 
darzyli kolegów kwestarzy. 

BARW OWC 3 ESTR ZEWN EPPO ZA AE SERO A 
KOMUNIKAT. 


Webec udzielenia znacznej podwyżki 
płac pracownikom drukarskim, podrożenia 
cen papieru, farb itd. itd., zmuszeni jø- 
ateśmy z dniem  dsisiejszym podwytazyć 
cenę pronumeraty do mk. 856 mies. 
z odbieraniem w Administracji i mk. 
950 z cdnoszeniem lub przesyłką pocz- 
tową. 

, Cena númera pojedyńczego naszych 
pism wynosić będzie mk, 40. 

Zaznaczamy, że wydawnictwa nasze 
od października roku ub. nie podnosiły 
zupełnie cen pojedyńczych numerów i 
prenumeraty, aczkolwiek drożyzna robo- 
ciny wielekrotnie wzrastała i chosiaż pi 
sma steł:ozne i inne podnosiły stale sWe 
oeny. 

Goniec Częstochowski. 
Kurjer Częstochowski, 


Kronika. 


Od wydawnictwa. Z powodu 
strajku pracowników drukarskich numer 
wczorajszy „Kurjera* nie utazał się, 

Jak zwykle. Zapowiedziane na po 
niedziałek posiedzenie Rady miejskiej 
nie odbyło się z powodu braku quorum. 

Ratujcie! Pod takim tytułem, aua 
tor Jan Tchórzewski, wydał broszurkę b. 
ładnie nspisaną, mającą na celu pobudze 
nie społeczeństwa polskiego do ofiarności 
na rzecz Głównego Komitetu Pomocy Jeń 
com i Repatrjantom przy Sejmie, 


pocieszyć wdowę po swym towarzyszu, 


N 172. 


Ślązacy u stóp Jasnej Góry, 
Królowo polskiej ziemi=nasze zmartwych= 
E, wstarie, 
u stóp Twych 
oltarzy, 
Składają Ci od wieków oddani Slązanie: 
Qofnął się— Sląsk miaśdżący — teutoński 


Nassa radeść i wdzięczność, 


wał wraży! 
Leca stulesi tez nassych zdrój, niepowstzy- 
manie 
Płynie z obu stron Odry, a żagiew się 
żarzy, 
Wśród ehat śląskich wygnańców — giną 
Nadodrsanie! 
Co szałem jasnogórskich byli Twoich 
) straży! 
Spraw Matko Chrystusowa, niechaj miecz 
powstańczy 
I sztandar tych Sokotów Twojej wiernej 
siemi, 
W potędnych dłonaach Wodza, amient los 
| wygnańczy. 
Niech Twe błegóstawieństwo — salaki 
królewskiemi 
Wiedsie nas, gdzie praojce bili granic 
pale... 
Błogosław Orłem naszym — wlej moc w 


meczów stale! 
Roman Kietlicz-Rayski, 


Częstochowa, 1 sierpnia 1932 r. 
Daaa a 0) 

Broszarka ta wytwornie wydane, oze 
dobiona rysunkiem Edmunda Johna, po= 
winna znaleźć, ze względu na cel, szero- 
kie rozpowszechnienie, Autor bowiem, z 
czystego dochodu ze sprzedaży, ofiarował 
pewien określony procent na rzecz po- 
wyższego Komitetu. 

Nabywać można w Głównym Komite- 
cie Pomocy Jeńcom i Repatrjantom przy 
Sejmie, 'w Komitetach Prowincejonalnych 


Jw księgarniach po mk. 100 za sstukę. 


Zebranie Zw. Lud. Narod. 
W ub. niedzielę odbyło się zebranie Ko- 
ła Zw. Lud, Nar. dzielnicy „Kule“. Prze 
wodniczył prezes Koła p. A, Kuls, Dłaż- 
sze przemówienie o programie Zw. Lud, 
Nar. i o chwili bieżącej wygłosił p. R. 
Soroka, poczem wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Następnie uzupełałono liczbą 


członków Żarząda Koła przez powołanie 


p. Kssprzyckiej i p. Belcerka, 
We środę, o godz. 7 w. w lokalu Sekre- 
tarjatu pow, Związku Lud. Nar. III Ale- 
ja 62 m 4 odbędzie się zebranie Koła 
Zw. L. N. dzielnicy „Sródmicście”, 

Wstęp dla członków i sympatyków. 


PODPALACZKA. 


— (zyż złełam s prasy rąk moich opłacić mam- 
kę dla małej Łucji? —Z jakich fandustów wyshowam 
Jurawia? Aoh, połotenie jest straszne w rsoszy samej! 
Jakób cfaraje mi spekój i wygody... Lecz aby to otrsy 
mać potrzeba zostać jego żoną... złamać przysięgę, ja 
ką uczyniłam Piotrowi na łożu śmierci,. Byłoby to 
nikczemne... byłoby to podłe! — Nie! — nie... ce bądź 
się stanie.. nie zaehwieję się... nio osłabnę! 

I przywoławszy nadludzką prawie siłę, powstała, 
otarła łsy i wyszła se stancyjki. Zamknęła drzwi od 

dziedzińca, jak te codsiennie ezyniłe, obersła opusz- 
czone warsztaty, zwiedziła stajnie, gdzie wożnica rez- 
ł koniom pokarm wieczarky i powróciła, 
Za chwilę pan Mabrovx ukasa? się przy bramie, 
nie mówiąe ani 
slows, wrósiła. Juraś bawił się w ataneyjce swoim ko- 
nikiem i pudełkiem blassapych żołnierzy. Joaana szybko 


przygotowała wieszersą. Nie ozuła gledu bynajmniej, 


- lecz trzeba było pomyśleć æ dsiecku. 


Nie zadługo wyszedł i stangret. Została sama 


jedna w fabryce. 


Po śmierci żony, pan Labrosx zmienił cały układ 
domowy.—Nie trzymał służby, Joanna uprzątała mu w 


pokojach. Chłopiec Daniel, zamiast gabinet pracy. Nie 


stołując się w doma, właściciel fabryki jadał w re- 
staurzcji w Alfortville, gdzie spótykał towarzystwo 
cficerów, a wśród mich swoich przyjaciół. 

Około godz. 11 wieezorem wracał do domu i pra» 
 cował przez dwie lub trzy gedziny przy świetle lampy, 
którą sam sobie ząpalał., Rano wstawał prawie ze świ 
tem, pracował i pierwszy zwiedzał warsztaty, skoro 
tylko zeszli się do nich robotnicy. 


nie sypiali w fabryce. Z chwilą otwarcia bramy, wo- 
Źnica przychodził, aby oczyścić konie i zaprządz do 
pewozu, jeżeli pan Labroux miał wyjechać. Joanna 
więc w nosy sostawała sama w fabryce, zarówno jak 
tylko dla odwiedzenia swojego syna, lub gdy sprawy > 
zakładn wzywały go ma prowincję. 
„ Wydał om polecenie pani Fortier, ażeby nigdy Ba 
niego nie oczekiwała, gdy był nieobesnym; klucz od 
małych drzwi bocznych, który zawsze nosił prsy soebie, 
dezwalał mu wejść bez przebudzenia odźwiernej, Prócz 
głównej bramy i krytego przejścia pod gulerją wycho» 
dzących na drogę, znajdowało się trzecie wejście w 
poblizu pawilonu, zamieszkałego przez pana Labroux, 
dotykające poprzecznej drogi, wiodącej do Maisons- 
A'fort. Inżynier wychcedził i praychodził często tym 
wejściem. (06 wieczór, ekoło dziewiątej, Josnna szła 
słać łóżko pryncypałowi, 

W dniu, w którym poczynamy nasze opowiada= 
nie, uczyniła to jak zwykle; poczem z zapaloną lampą 
w ręku wróciła de siebie, Ciężki smutek r rzytłeczał 
ją do głębi; teraźniejszość przedstawiała się jej ponurc; 
przyszłość ją przestraszała. Udała się na spoczynek 
okolo jedenastej, mając nadzieję, iż we śnio zapomni 
shwilowo o awych obawach i smutkach; trwoga ._ja- 
dnakże silniejsza była penad znużenie, son nie przychc- 
dził. Nagajutrz czynze życie, jak zwykle, rozpoczęło 
się w fabryce. Jakób Garand przeehodząe, pozdrowił 
krótko Joannę. Zdawał się być czemś moeno zajęty. 
Wszedłszy do warsztatu, rezdzielił każdemu jego dzien- 
ną robotę, 

Wincenty nie pokazał się od wezoraj. Żona jego 
gorzej zapadła na zdrowia i nie mógł nawet oddalić 
się od niej, ę E 

Dzień minął bez żadnego ważriejszego wypadku. 
Josnna w myślach pogrążons, odbywała cedziennie 
swoje zajęcie, nie mówiąc nic do nikogo. Wieczorem, 
skoro nadeszła chwila wyjścia robotników z warszta» 
tów, niektórzy z nich, wiedząc co zaszło, usiłowali 


—Zbyteczne mówić e tem — przerwała im pan 
Furtier—=przybierając obojętność.— Co się stało, to sią 
juz nie zmieni! Nie obawiejcie się, z głodu nie umrę. 

Oi dwudziesta czterech godzin Straszna w jej 
duszy toczyła się walka pomiąday gorącem pragnie- 
niem ocalenia dzieci przad nędzą, a siłną wolą zacho: 
wania przysięgi eanej umierająsemu mężawi. Chwilami 
gotowa była zapomnieć zmarłego, myśląc jedynie o 
drogich istotach, jakie jej pozostawił, to zoów wspom: 
nienie Piotra braio górę. Ta bcezustanna walka Wya: 
ozerpywała Josnnę. se 

Jakób Gsraud zamieszkiwał zdala od fabryki. Zaj- 
mowal mały pokoik w jednym z domów w Alforiville, 
Potrzebował dwadzieścia pięć minut ezasu, aby tam 
przybyć, Jadeł u kupca wio, u którego zbierali się 
co wieczór i iani jego koleozy na odpoczynek. 

Tego wieczoru nie ukazał się w  swejej restau- 
racji. Wyszedłszy z warsztatów, przecóadzał się po 
nad brzegiem Marny, szukajże ssmotnośi. 

Gdy wchodził do swego mieszkania, półaoc ude- 
rzyła. Nie pomyślał o żadnym pokarmie, rzucił się na 
łóżko, lecz oczów zamknąć nie mógł. Nazajutrz gdy 
przyszedł do fabryki, paliła qilina gorączka. Twarz 
jedRak miał przezroczyste bladą, rysy zmienione, a w 
oczach płonął mu ogień penury. Chwiejny i drżący 
zatrzymał się przed drzwiami mieszkania odźwiórnej, 

Młoda kebieta wyssła ku niema. 

— (o panu jest, panie Garaud? — spytała, ude- 
rzona nagłą zmianą jego rysów twarzy. 3 

_ — Nic.. nie... pani Fortier--wyszepnął.— Cheia- 
łem coś paui powiedzieć-.. wszak lepiej odłożę to na 
później.. do wieczora... Idę do warsztatów. — To mýs 
wiąc odszedł, = 

— Jak o dziwnie wygląda! — pomyślała wdowa, 
Co chce mi powiedzieć? Doprawdy obawiam się, si 
nie dostał obłąkania. Š a 
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Niektórym w zimie 


Motte: na lodzie 


Róże się płonią w ogro tzie, 
A innym nawet i wiosną. 
Nie rosną kwiaty, nie rosną. 


Odtwarzający trage- 

dję życiową spowo- 

dowaną inwazją bol- 
szewichą. 


PRZED 


OSOBY: Adam Wirecki, przemysłowiec i obywatel ziemski 
Antoni Bednarczyk. 
Antonina Bronicz Iiłowiecka. 


Marja jego żona = 
Mira ich córka = 


Lili Różycka, 
Włodzimierz ich syn — 


Niepodjęte miljony. Wyksz na: 
merów wygranysh miljenówek, których 
posiaća're dotąd są niesnani: 0,188,787, 
0,470 094, 1,054,599, 2,154 818, £ 486,768. 

Miljenówka Až I,811,095. 

Numer powyżsty wyciągnięto z koła 
w ostatnim losowania 4 proc, państwo- 
wej pożyczki tremjowej, dnia 29 lipca, 


Dezerter „oficerem“ | urzędnikiem 
kolejowym. 


W tych dniach do więzienia w Czę- 
stochowie odstawiono niejakiego Stanisłaa 
wa Fiska v-l Adama  Chachlikowskiego, 
który został ares.towany w Krakowie. 
W toku doch»dzeń okazało się, że Fiak 
ma poza sobą bujną przessłość, - W roku 
bowiem 1921 został aresztowany przez 
sąd wojskowy za zbrodnię dezercji i sprze 
niewierzenia, ponadto oskarżony był o 
nieprawne przywtaszczenie Sobie stopnia 
cfteerskiego. Po aresztowaniu Flak sbiegł 
z więzienia | sfałszowawszy dekumenty 
na nazwisko Aisma Ohachlikowskiego 
przybjł do Małopolski, gdzie się ożenił i 
objął stanowisko urzędnika kolejowego. 
Jsdnakże w dalszym ciągu dopuszzzał się 
nadużyć, wobe: czego władze aresztowały 
go po raz wtóry. 


Niebywałe świętokradztwo. 


Świętokradoa nadużywa su- 

kni kapłana. Fałszywa za- 

konica. Ślady „premaza do 
Częstoshowy. 

W dwuch po sobie następujących 
nocach z środy na czwartek i z czwart- 
ku na piątek wdarli się nieznani rabu- 
sie do koscioła w Mysłowicach dopusz- 
czając się niasłychanego świętokradz- 
twa. Ofiarą rabunku padły przede- 
wszystkiem kielichy mszalne bardzo 
wysokiej wartości oraz drogocenne 
ornaty. 

Policji udało się stwierdzić, że spraw. 
cą rabunku jest niejaki Jan Majcher- 
czyk, dawno poszukiwany dezerter ar. 
mji polskiej od dłuższego już czasu 
mieszkający w Zagłębiu. 

Majcherczyk podał się w tamtejszym 
komitecie dla uchodźców jako ksiądz, 
zmuszony terorem niemieckim do ucie- 
czki na teren Sląska polskiogo i znaj: 
dował się w towarzystwie zakonnicy, 
co do której śledztwo policyjne wyka- 
zało, że jest ślubną;żoną Majcherczyka 
i wspólniczką jego zbrodni. 

Rabuś obchodził domy polskie w Zas 
głębiu i okolicy, stale w ubraniu księ. 
dza, wyłudzając od łatwowiernych, na 
podstawie fałszywych list, składki na 
rzecz uchodźców. W ten sposób Maj- 
cherczyk wyłudził sumę dochodzącą do 
wysokości 10,080 mk. niem. Dziś w no- 
cy udało się policji aresztować Maja 
cherczyka. Żona jegorzekoma zakon- 
nica wyjechała wczoraj do Częstocho 
wy, gdzie przebywać ma jej brat. 

porozumieniu z policją często- 
chowską wydano rozkaz aresztowania 
jej brata” 

Władze policyjne sądzą, że chodzi 
w tym wypadku o wykrycie większej 
szajki bandytów, która się w ostftnich 
czasach na pograniczu rzy śląskim 
dopuściła szeregu rabunków i napadów. 


Cztery lata tomo, była jeszcze ucze- 
nleą,na jednej z pensji w Częstochowie. 
Była przystojna | młoda, Serce miała ko- 
chające, a duszę ikliwą. 

Zakochała się w młodym porucznik. 
Opuściła pensję. Mość zrodziła owoc, 
któremu na imię: dziecię, Wstyd zmusił 
młodą dziewczynę do popełnienia czynu, 
za który odpowiada się przed sądem. 
Młoda matka chciała pozbyć sią dziecka. 
Nie udało się jej jednakże tego dokonać. 
Wieść ta obiegła całe miasto. 

Po pewnym crasie odbył się ślub mło 
dej pary. Zdawałoby sę, że pożycie mał- 
żeńskie będzie szczęśliwe. S:częście je- 
dnakże zmienne jest. 


Wacław Zdanewiez. 


„Kurjer Częstochowski* 2 Sierpnia 1922 r$% 


Irena jego siostra — 


Program od środy dn. 2-go do 
soboty dn. 5-go Sierpnia b. r. 


Lucy Caren, tancerka kabaretowa Walerja Dobosz- Markowska. 
Aleksy Wołkow herszt bandy orta ry ee Paweł Owerło. 
Gryszka, jego adjutant — z 


Kierownik literacki, Gastew Baniłowski. Reżyser, Antoni Bednarezyk.— Operator, Stanisław Sebel.—Dekorator, Józef Galewski, 
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— Tylko 4 dai! | 


Film Warszawskiej Wytwórni „Polfilimać, — — Wzruszający dramat w 6-ciųu aktach 


ADEN 


Stefan Horyszewski przyjaciel Edmund Haliński. 


W wykonaniu artystów 


scen Warszawskich. 


Rzecz dzieje się na Kresach 
Wschodnich i w Warszawie. 


Halina Maciejowska. 


Henryk Rydzewski, 


dak ë AA 


dniu 4-go-Czerwca-1922 r. 


l program JEDY na polu Mokotowskiem " 


(Aktualne zdjęcia z natury) 


jo ZOZ WER ERZE - HB i 


Miłość, zbrodnia i nędza 


Tragedja częstochowianki. 


Młody mąż, po kilka miesiącach opu- 
szcza swą małżonkę, Od chwili tej zaczy» 
na się tragedja nieszczęśliwej dziewczyny. 

Upadek moralny. Stacza się ona coraz 
niżoj. Bziś podobuo mieszka na jednym 
z przedmieść Częstochowy, Widują się 
ludzie i opowiadają, że ubrana jest bare 
dzo biedn e, pracuje w pocie czoła, by 
móc wyżywić drugie dzieczo, 

Pozostawiona sama sobie, nie mogła 
dać utwzymania dwojga dzieciom, to też 
jednym dzieckiem zaopiekowali się dobrzy 
ludzie. 

Taki los spotkał częstochowiankę, któ: 
ra zawcześnie kochać zaczęła i zbyt 
szybko skosztowała owocu zakazanego. 


Zderzenie pociągów. W ubie- 

głą sobotę, o godz, 8,50 po poł. po- 

ciąg osobowy, idący z Częstochowy 

do Sosnowca wpadli pod Dąbrową na 

pociąg manewrujący, powracający z 
ędzina tym samym torem. 

Skutkiem zderzenia dwa wagony z 
węglem w pociągu manewrującym zo: 
stały rozbte oraz uszkodzone obydwa 
parowozy, 

Na szczęście obeszło się bez ofiar 
w ludztach i tylko dwie osoby odniosły 
lekkie uszkodzenia. Usuwanie prze- 
szkód i naprawa toru trwały blisko czte- 
ry godziny, w tym też czasie ruch po" 
ciągów odbywał się po jednym torze. 

Zakończenie strajku wprze 
myśle metalurgicznym. Trwają 
cy dni kilka atrajk w przemyśle metalur 
gioznym w Śzęstochowie został zakończo 
ny. Robotniey otrzymali podwyżki od 15 
do 25 pr. 

Miljonowy napiwek. W tych 
dniach w jednej z restauracji w Warsza- 
wie zabawisło się pewne towarzystwo. 

Po uczcie zażądano rachunku, a gdy 
kelner położył na stół rachunek, poszęto 
śmiać się do rozpuku,  * ć 

Kelner się zdziwił, inni goście przy 
sąsiednieh stolikach dziwili sią również i 
sądzili, że towarzystwo to nagle doatało 
obłędu, Tymczasem jeden z ucztujących 
wyjął 250 dolarów i dał kelnerowi jako 
napiwek mówiąc: 

— Rachanek i napiwek to dopiero po 
łowa tege, co musielibyśmy zapłacić w A 
meryco. 

Ujęcie dezertera. Został are- 
aztowany w przystajni Kazimierz Atani, 
deserter 17 p. p. 

Sezonowa kradzież. Stanisla- 
wa Wojciechowska, Marjanna Bekus i 
Helena Anzorga, sam. we wsi i gw. Rę- 
dxiny, skradły z pola Pawłowi Marcin- 
kowskiemu 75 snopów żyta. 

< GLGE tS = §) me STEC” s 

Z Praszki. 
(Kor. wł. „Kurjera Częstoch.*) 

Miasto Prasska mimo wytężonych za- 
kusów towąrzyszów «s PPS. zwróconych 
w kerunku sjednania go dla swych mię 
dzynarodowych ideałów przez złotodajne 
obiecanki, któremi dokoła zwykli rzucać 
obficie przedstawiciele tej organizacji, 


stoi ma gruncie szczerze polekim. Jako 
dowód tego może posłużyć fakt, że przy. 
łączenie G. Sląska obchodzono tu z tak 
wielką uroczystością jak rzadko gdzie. 

Wroczystość rozpoczęło w niedzielę 
dn. 22 b. m. nabożeństwo w kościele, 
poczam rzesze ludu ruszyły na nlicę zmie 
szane strojami, oraz stopniami stanowisk 
a duszami spojone w nierozerwalny wę: 
zeł jednej idei i braterstwa. 

Więc straż graniczna, policja, straże 
ogniowe, kapele z różnych okolicznych 
wiosek, włościanie, robotnicy i mieszcza- 
nie, wszyscy stanęli do wyrażenia we 
wspólnym ako:e uczuć radosnych. 

Długi pochód zatrzymał się na rynku 
gdzie z b.lkonu p. Patyka wygłosił oko- 
licznościową mowę p. Konra Krojewski 
zawiadowca kopali Tow. „Praszka.Pila- 
wa“, na cmentarzu zaś ks. Zawadzki z 
Prastki i p. Stanisław Krajewski, syn 
Konrada, Zwłaszcza ten ostatni przema- 
wia z dutem przejęciem się. 

Tu, po złożeniu wieńców, na grobach 
peległych powstańców śląskich i odpra- 
wieniu pobożnych modłów na cześć boba 
terów, poobód został rozwiązany. 

O ćwierć kilometra znajdująca sią gra 
nica niemieckiego śląska widziała całą tę 
urogzystość, © jskże musiało być przya 
kro mieszkającym tam polakom, że nie 
mogli brać udziału w niej. 

A niemcy słuchający potężnej pieśni 
tysiączaego tłumu „Nie dajmy ziemi skąd 
nasz ród* jakże bolesnego doznali upoko 
rzenia, że tyle mozołu, tyle ofiar, tyle 
poświęceń, tyle lat tradu potrafiła polska 
przejamać i za cenę paru poległych wy- 
dracć to, co ich miljony kosztowało. 

Organizatorom pięknego obchodu, w 
szczególności, pp. Krajewskim, Jungow- 
skiemu, Janikowskiemu, -dyr. Kontkiewi- 
czo si, Kowslczykowi i innym za dostar- 
czenie miasta i okolicy tyle miłych chwil 
i wspomniejńń—cześć! 

Strcjce, 25.7,22. Pe. El. 

e PELAR 


Zdaleka j zbliska, | 


— Mord erotyczny, Daia 19 
um. 0 godz, 4 i pól nad ranem, z numeru 
11-go w hotelu polskim w Kie'cach, rom 
ziegły się przeraźliwe krzyki kobiece, Wy- 
straszona słażba hotelowa przywołała po- 


licję. Po otwarciu drzwi przez niejaką Łua 
cką, osobom wchodzącym do pokoju, przed 
stawił się straszny widok. Łucka broczyła 
krwią z oba rąk, które jej póprzecinał 
na zgięcinch łokci kochanek, Aleksander 
Jarzęcki, operując szewcekim nożem, jako 
że jest srewcem z zawodu. Obydwoje za» 
jęli numer o godz. w pół do 11 ej wiecz. 
Morderstwo dokonane było ma tle zazdro 
ści, Zabójca przyznał się do winy, a na- 
wet zeznał, źa groził kochance śmiercią 
w razie zdrady. Będzie więc odpowiadał 
za mord z premedytacją. Sam równieź 
przeciął sobie źyły na ręku itylko po za« 
atosowania bandaźy i zastrzyków, przy» 
wrócono go do stanu, rokującego nadzieję 
utrzymania go przy życiu. Łucka w trzy 
godziny po wypadku zmarła w szpitalu 
św. Aleksandra. 


A. mmm ZI La F3 
Rezmaitości. 
Z Z hh 


(—) 23-letni ludożerca po- 
żarł 16 osób, w tem własną 
żonę. Wedle informacji, jakie otrzymał 
a Moskwy dziennik rosyjski „Dernieres 
nouvelles“, wychodzący w Paryżu, „Iswie 
stia“ ogłaszają obecnie niezmiernie iate- 
resujące sprawozdanie z badań, zrobionych 
przez psychiatrów rosyjskich nad ludożer 
stwem. 

Zauważono, że ludożercy są to prze: 
ważnie ludzie mało umysłowo re :winięci, 
o słabej intelgencji, na ogół źli i okrutni. 
Często zabijają ludzi w celu zjedzenia ich 
ciał, zanim jeszcze doprowadzeni są do 
ostatecznego stedjum głodu. 
` Komisja psychiatrów, badająca posz: 
czególne wypadki ludożerstwa w Rosji, 
zajmowała się między innemi postacią 
28 letniego hanibala, który pożarł kelejno 
16 osób, na pierwszą swoją ofiarę wybie 
rejąc własną żonę, ~ 


odżywczo-leczniczym jest 


a LJ J 
Kefir „Bulgarin 
wyrobu D-ra W. Kawaeffa - 
Wspaniały smak czyni go pożą- 
danym dla dorosłych i dzieci. 
Do rabycia w mleczarniach, apte- 
kach i składach aptecznych. 
Laboratorjum KEFIRU leczniczego 
„BULGARIN* 
Częstochowa I Aleja N 10.” 


PZA: RA L R O SREB 
Dr. E. Petrykat Ž 


choroby skórne i weneryczne 
ul. Dąbrowskiego 6. ; 
Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz. 
1 O O SAL D NT CHA az | 


Dr. S. Purski i 


oheroky skórne iweneryc 
ul. Kilińskiego 5, r 


Godziny przyjęć: — — 
do 10-ej rano i cd B'e do 7rej wiecz. 


W niedzielę i świeta od 8ej do 11-ej. 3 


TOERE AA A U ERE TTA KAJ 


A 


„Kurjer Częstęchewski* 2 Sierpnia 1922 


CERA 


F 


Nieporównany pod względem treści, gry i wystawy film. 


OPUSZCZONA 


Słynnej firmy Tiber w Rzymie z udziałem najlopszych sił kinematograficznych. 


KINO 


„NOWY* 


li-ga Aleja M 43 


czyli KOKOTA LU 


Dramat współczesny w 5 wielkich aktach. 


Program od środy d. 2 do 
piątku dn. 4 sierpri! włączn:'e. 


Dła wojskowych i uczącej 


| Rajuporczywszy ZĘ 
A a brodawki i skórę 
Bói głowy imigrenę | © zgrubiałą na pode- 
usuwają proszki z kogutkiem IA f szwach bezpowrotnie 


„MIGRENO NERWOSIN‘: 
Sprzedają wszysikio aptki- i składy 
apteczne, 


RA e W 
Do ogólnej wiadomości! 


domáci! | 
„Bława 3 
| 

i 

i 


Lekarz-Dentysta 


St Parczyński 


przyjmuje od 1ó—1 i od 3—7 wiecz 


Ul Dąbrowskiego M 11. 


Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 
Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego. 


poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 

„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, go- 

towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 

prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch. 


- Najlepsze źródło taniego kupna! 
Zwracać uwagę na adres! 


Wielka Sezonowa 


wyprzedaż” 


Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 
Krepony łowieckie po 780 mk. 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


w Częstochowie Kościuszki 19 a 
Telefon 3 -18 


i Aleja 14 (dom p. Frankego) 
rozpeczęła się 
—wyprzedaż — 


f posezonowa towarów letnich po cenach 
i zniżonych. 

d Można się przekonać! 
Niebywała okazja! 
Z powodu zmiany interesu 
zupełna wysprzedaż 
GOTOWEGO OBUWIA!! 


Przyjmuje obstalunki wykonywam szybe 
ko Robota solidna. Ceny niskie. 


Czesław Tromczyński 


Kościuszki 17, lewa.. oficyna parter. 


Wielka wyprzedać! 


letniego płóciennego obuwia: bia: 
łe, szare, prunelowe, męskie, dam" 
skie i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 
niskiej 


z W MAJCZYNIE mossar 


za 3,000 Mt. 


na całą damską 


| suknię 


z» 10000. | 
ało UDTANIE skie | 


całe 
z dobrego kortu 
A $7 t y b 2 | m an h można “nabyć w znanej firmie * 
i 18 a niej 
| ; J. Dawidowicz: S-* 
AKA MANIE HR. NE: i Aleja 7. Tel. 74. 


Tamże nabyć można korty, bostony, 

szawioty, wełniane i bawełniane mater- 

jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 
lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


STÓJ i POMYŚLI 


firma „WYGODA“ 


li.ga Aleja Ne 39. 
Sprzedaje wszęlkiego rodzaju obu. 
wie najnowszych fasonów po cenach 
następujących: 
od 14- 17,000 mk. 


Posiadam równiez na składzie la- 
kierki i reniferowe najnowsze wy= 
dlużone fasony damskie i męskie 
: szare i bronzowe 


Zapamiętajcie adres: 


A. SITYBELMAN. | Aleja M 10- 


a Q 
(ciekawa nowina dla wszystkich! 


Ni jszymg podaję do. wiadomości Sx. 
kiije m, IPA i okolicy, iż 
został otworzony Magazyn Obuwia 


| M. BERM AN 

| f Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona, ką 
| Posiadam na składzie w wielkim wybo»* £ 
rże najnowszóć fasony t, j. prunelki, la- 3 
kierki, płócienne jak rownież męskie i ; 
| dziecinne, Przyjmuję obstalunki i wyko- 

. nywam w ciągu 48 gedzin. 

Uwaga! Ceny kenkarencyjn . S 


Męskie lakiery 

A Brązowe od 10 — 14500 mk. 

„ Chrom, Giemz, „9,500 do 11.500 mk,- 
Pantcfle 15 proc, taniej, 
Płócienne od 3.800—7000. mk. 
Ranne. od 1800 — 4200 mk. 
Sandały w najlepszym gatunku 

po mk, 4,200, 
Damskie wysokie: Brązowe od 11 - 15000, 
x „ czarne giemzowe 10- 12.000, 

3 Białe od 7. — 8.000. 
Pantofle lakiery od 10.500— 14,000. 

5 Zamszowe Aeg fa 

„` Bązowe.ed 10 — 12.000. 
Giemzowe od 7.500—9000. 

od 4,500—7.500. 


; ~ Lekarz dentysta 


E Michał Grejniac 234) = Brehóm 


i . i M Białe od 2.200 do 6.000. 

£ ul. Panny Maru (l Aleja) N 10. Szare płócienne od: 2.200— 4.500. 

3 Przyjmsje codziennie od 9-ej ratio do 1 po poł i Ranno od 1600. — 4.200. 
; od 2—7 wiecz, Telefon 280. k Sandalki po mk. 4,000, 


| Fabryka papy dachowej 
"M. BEMA v Częstochowie 
> ; Otsziyńska AM |. 
AN (Zawodzie, w byłej kwasiarni) 
/ poleca w hajle; szym gatunsu po cenach przy- 


i _ stępnych: papę, smołę czeską prepa- 
2 rowang karbolineum etc. 


Dziecinne buciki brązowe oraz sandałki w 
najlepszym gatunku. Przyjmuje obstalunki i 
wykonywam solidnie 


firma „WYGODA 


w „ Częstochowie II-ga Aleja nr. 39 


Właścielel J. Sztybelman. 
TELIT IL EU 


Adam Paciorkowski, 


A Redaktor i Wydawoa: 


i bez bólu usuwa 


wyrób Labor. Farmac. „AP. KOWALSKI w Warszawie Miodowa 5 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteszne. 


się młodzieźy ceny miejsc zniżone. 


„KLAWIOL 


Aleksander Jaxa Dębicki 


Gesmetra przysięgły 
Kościuszki NM |, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Koe 
massacje, podziały pastwisk i inne po- 
miarowe roboty. 


WAŻNE DLA PAŃ! J 


_.| | zoozrwzzzerwewwecawaneme: S 
zj Baczność! 
= |. MAGAZYN 
a r. RUSSOGKIEJ 


Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga= 
bardiny, Szewioty, Bosto. 

ny, Frotee, wełniane mu- 

szliny. Ostatnia No- 

wość. W wielkim 
wyborze firanki, 
prześcieradła, 
obrusy, koł- 

dry, kapy. ć 


BACZNOSCI! 
Również roboty ręczne  akład rysownicży, 


XI ZAPOWIEDŹ! 


Nie kupuj przedtem 
dopóki się nie przekonasz, że 
najtaniej i najlepiej 
nabyć możesz konfe- 
kcje damską i męską 
w firmie 


H. SIELCER i S-ka 


I Aleja Nr. u — Telefon 149. 
gdzie na składzie znajdziesz , 
bogaty wybór ubrań męskich 

od 18.000 do 45,000 mk., palt męskich od mk. 

18.000 do 35.000, palt damskich od 10,000 do 

50000, kostjumów damskich od 30.000 do 
60.000 marek, 


Lecznięa Lekarsko-Dentystyczna 


i Laboratorjum zębów sztucznych 
Lekarzy-dentystów 


ARTURA BRÓNIATSWSKIEGO 
| MARKA GRUNA Częstochowa 


ul. Panny Marji 
nić (L Aleja) Nr. 8. 

Przyjmują eodziennie od 3-6] rane de 7 wiecz 
DOKTÓR 


PAWEL BRONIATOWSKI 


ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
-choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 1271:0d 4 — 7 po pał. 
Panie od 12 — 1 w południe, 


j= 
ta 
> 


s HURT 


i DETAL! 


N 172. 


UWAGA! 
Wyrótce ukaże się dra- ; 
mat historyczny według | 
pamiętników literata L, 
BAGROWA pt. 


Kaatoniści. 


I 


Przekonać się każdy może! 
że tylko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 


Kornberg | $zumacher 


w-Częstochowie I Aleja N 11 
w podwórzu pa ter vis-a-vis łramy 
nabyć można w wielkim wy- 
borze po najtańszych cenach 
Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płóclenka, kołdry pikowe i 
bajowe, serwety, ręczniki 
oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych! 


£ Lekarz-dontysta 


Gustawa Bugajer -Bem 
ul Piłsudskiego Ne 17. 
Przyjmuje codz*snnie od 9-ej rano 
do 1-szej po pał. i od 3-ej do 7-ej 
ii Wieczór:  :-: 


H w niedziełę w okoli- ~ 
Z ubiono cach pain Staszyca 
torebkę damską, zawierającą paszport zagra- 


niczny na nazwisko Bronisławy Blumenfrucht, 
Łaskawy znalazca zatrzymać zechce gotówkę, 
znajdującą się w torebce i odnieść paszport ża 
sowitą nagrodą na ul. Jasnogórską Nr. 24, Za 


strzeżenia poczynione. 
Gand artę demobilizacyjn 
gubiono Nyana Tezę PK. U: 
Ww i . 


y eluniu na imię Antoni Cie 
arto bezterminowego 


„Zgubiono urlopowania wydaną 


przez Baon zapasowy 55 p.p. na imię Pilip 


Dąbski 
Hi dowody osobiste 
Skra dziono na imiona Fran- 


ciszka i Bronisławy Włoszezyńskich, wydane 
przez- gm. Dąbrowa-Zielona. Skradziono rów- 
nież kartę zezwolenia pa- wyjazd zagranicę 
wydaną przez P, K. U. w Piotrkówie i papie- 


"ry wojskowe na imię Franciszka Włoszczyń- 


„sklego, 

JRR x aad aide odana ZEE. 
4 sprzedania pierś- 
Oka __cionek z rana: 


Wiadomość w Adm, „Kurjera*, 
paszport i dowod woj 
Zgubiono skowe na imię Anto. 
nd Gnatowskiego, wydane przez gm. Przy- 
rów, zj l 8 
= paszort wydany przez 
Zgubiono Gminę Kamyk na imię 
Piotra Kozak. 
D sita rafy siatki druciane, tka- 
Różne ne f kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Setbirowski, Rynek Wieluńki 32, telefon 324. 
s , domku z ogrodem 
erzaw lub małym ogród 
kiem wezmę. Oferty składać do skrzynki 
„Kurjera* dla W. C. S. 


Ma zed? bardzo ane rer 
m na Spr tówkę 220 morgów 
dobrej średniej ziemi, w tem 80 morg dobrej 
łąki z torfem, 1060 m, już ukopanęgo, zabudo- 
wania masywne pod dachówkę, inwentarz ży 
wy i martwy kompl. Cena 19 milj, mk. Oprócz 
tego mam wielki wybór majątków ziemskich 
w każdej wielkeści, oraz 3- młyny wodne w 
dobrem położeniu i z dobrą ziemią na Pomo- 
rzu. Pomorskie Biuro Pośrednictwa sprzedaży 
i kupna majątków Kowalewo pow. Wąbrzeski 


Fr. Paczkowski, 

BDaawui szko Zaraz lub od T Sier 
zaraz lub od I sier 

Poszukuję pnia r.b, rutynowa- 

nego podróżującego z branży drogeryjnej na 

P morze, Hurtownia Drogeryjna dawniej En- 


elbardt, Bydgoszcz, 
natychmiast 
j osz ujemy rutynowanej 


kasjerki z wyrobionem pismem, piszącej bie- 
gle ną maszynie. Oferty z odpisem świadectw e 
nadsyłać do Dyrekcji. Nieuwzględnione pozo. 
staną bez odpowiedzi. Pomorskie : towarzysze 
nie Rolniczo-Handlowe Sp. z ogr. odpo.. To 


ruń ul. Prosta 18—20. 

anczycielka 
Meturzystka oov. 
Korepetycje, przygotowywanie do egzaminów 
gimnazjalnych, Muzyka wyższa (patent) Cen- 


ralge 6 m, 6. 
Z H apiery demobiiiza- 
: gubiono shie ED: 186 m 


imię Wojciech Stęposz zamieszkały W Za- 
wierciu. 


©dbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ 


< 


